
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy. K r o t o s z y ń s k i
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-łam) lub jego miejsce 

10 groszy.

Wychodzi w środy I soboty.
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ZnrzatlzeHie S tarosty P ow iatow ego K rotoszyńskiego  
w  sp raw ie  in fluency Koni.

Z powodu stwierdzenia inf luency  koni w za­
grodzie S tańka  Józefu w Waikowie zarządzam na 
zfssadzie Rozp. Min. Roln. z dnia 28. II .  1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 42 poz. 406) co nas tępuje :

§ 1.
Konie chore i podejrzane o influencę koni po­

dlegają  odosobnieniu i zamknięciu w zagrodzie.
§ 2.

Wywożenie nawozu i ściółki z pomieszczeń za­
powietrzonych poza obręb zagrody jest zakazany.

§ 3.
P rzy  głównych wejściach do zapowietrzonej z a ­

grody i na  drzwiach zapowietrzonej stajni należy 
umieścić tablicę z widocznym i czytelnym napisem 
„In f luenca  koni“ .

§ 4.
W prow adzanie  koni obcych do zapowietrfonej 

zagrody jest zakazane.
§ 5.

OHoby zatrudnione przy  oprzątan iu  koni cho­
rych  winny przed opuszczeniem zapowietrzonych 
pomieszczeń oczyścić i odkazić ręce i obuwie.

§  6 .
W czasie trw an ia  in f luency koni należy prze­

prowadzać oczyszczenie i odkażenie pomieszczeń za­
powietrzonych.

§ 7.
Przekroczenia  p o w y ż s z e g o  zarządzenia karane  

będą po myśli Rozdz. V II .  Rozp. Prez. Rz. z dnia  
22 sierpnia  1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 77 poz. G73).

Krotoszyn, dnia 24-go lipca 1935 r.
S tarosta  powiatowy:

Nr. 98/35 W. Z. ( - )  W IL IM O W SK I.

Daeial nieurzędowy.

A B IS Y N JA  ZABIEGA 0  POZYCZKI WOJENNE W ANGLJI.
Poseł abisyński w Londynie dr. M artin  z eaią 

otwartością zwierzył się dziennikarzom angielskim 
z dalszych planów swojego rządu i udzielił nowych 
informaoyj.

Oświadczył on, iż ezuka pożyczek dla swigo 
k ra ju ,  jednej w wysokości 2 miljonów oraz drugiej 
w wysokości 5 miljonów funtów szterlingów. P i e r ­
wotnie pożyczki te planował użyć na gospodarcze 
podniesienie Abisynji, wobec tego jednak, że w mię­
dzyczasie zais tn ia ła  groźba wojny, pieniądze będą 
użyte przedewszystkiem na cele mili tarne. Dr. M artin  
w yraził  nadzieję, że rząd angielski udzieli k red y ­
tów broni.

W  Abisynji zaprowadzono specjalny podatek 
wojenny, k tóry  przynieść ma około pięciu miljonów

funtów szterl.
Abisyńezykom potrzeba dużo am unic ji dla mau- 

zerów, jak  najwięcej,  gdyż wojna po trw a praw do­
podobnie dłuższy czas. Mauzerów posiadają około
200.000. Z posiadanych dział n iektóre  są nowe, 
inne zdobyte zostały na W łochach pod A duą w ro­
ku 1896. Poza tem posiada A bisynja  n iezbyt wie­
le karab inów  maszynowych i około dziesięciu sa­
molotów.

Z apy tany  o siłę wojska abisyńskiego, poseí dał 
odpowiedź wymijającą, zaznaezyS jedynie, że każdy 
A bisyńczyk uczyni co będzie w jego siłach, a ko ­
biety będą im towarzyszyć, będą przygotowywać 
strawę i odzież.

6 0  ŁODZI PODWODNYCH FLOTY SOWIECKIEJ.
Sprawozdawca m ary n a rk i  z „News Chronicie“ 

dowiaduje się, rzekomo z najlepszego źródła, żh 
S owiety spuściły na wodę 6woją sześćdziesiątą łódź 
podwodną.

Przed czterema la ty  było w Rosji około 15 ło­
dzi podwodnych, przeważnie przestarzałego typu. 
Z początkiem 1937 r. Sowiety będą m iały  ponad 50 
zupełnie nowych, wspaniale wyposażonych łodzi
podwodnych.

Główną bazą tychże jest Kronsztad, ale znacz­
na  ich liczba znajdu je  się we WJadywostokn, co

w ywołuje niepokój w Japon ji .  Małe nadbrzeżne 
łodzie podwodne stacjonowane są w Mikołajewsku 
nad Morzem Czarnem.

Poza tem m ają Sowiety w budowie k i lka  k r ą ­
żowników i torpedowców. Dwa starsze okrę ty  wo­
jenne są obecnie p rzerabiane  i modernizowane.

Sowiecka flota łodzi podwodnych — dodaje 
„News Chronicie“ — niebawem już przewyższy a n ­
gielską, o ile już teraz  ni* jest silniejsza.



ZAKONCZENIE HARCERSKIEGO ZLOfO JU B IL E U S Z U © ^  0  SPALĘ.
Zakończenie harcerskiego Zlotu Jubileuszowego 

w Spalę odbyio się we wtorek. Ostatniego prze­
g lądu  zebranych harcerek  i harcerzy  dokonali prze­
wodniczący Z. H. P. Wojewoda Grażyński i komen­
dan tk a  złota harcerek  p. Sliwowska. Po przemó­
wieniu pożegnalnem wojewody Grażyńskiego w 
skupien iu  opuszczono sz tandar państwowy z masztu. 
Wieczorem na stadionie odbyto się ognisko zam y­
kające zlot, w którem wzięły udział władze naczel­
ne zlotu z woi. Grażyńskim na czele i przedstawi­

ciele reprezentaeyj zagranicznych. Po licznych 
popisach harcerzy  i ludności miejscowej, w ykonu­
jącej tańce ludowe, wygłosił srawędę przy ognisku 
wojewoda Grażyński, następnie przemówił komen­
d an t płk. Wądołkowski. Na zakończenie ogniska 
wspólna modlitwa i opuszczenie sz tandaru  z masztu 
na znak zakończenia zlotu. P ieśń  „Idzie noc“ była 
ostatn im fragm entem  »lotu jubileuszowego hareer- 
stwa polskiego w Spalę.

— o—

JAK POSTĘPUJĄ PRACE NAD PRZEBUDOWA MOSTU PRZEZ DNIESTR,
łączącego Rum unie ze  ZwitizRiem S o w ietów ?  -■  Ludzie i dwuch różnych św ia tów .

W  Tighin ie  nad Dniestrem wre praca nad 
przebudową mostu kolejowego przez Dniestr, znisz­
czonego w czasie woiny, a stanowiącego jedyny  
p u n k t  bezpośredniej komunikacji kolejowej między 
południową R u m u n ią  i Związkiem Sowietów.

Nowy most buduje się z dwu stron: od Tiraspo- 
lu p racą  rąk  robotnika sowieckiego na terenie So­
wietów, od T igh iny  pracą rąk  robotnika rum uńsk ie­
go na terenie R um unji.

Po stronie rum uńskie j  stanął już nowy fi lar  
w raz ze szkieletem, na k tórym  spocznie metalowa 
k onstrukc ja  mustu — pracy zakładów reszyckich. 
Przywieziono już na miejsce części mostu w dw una­
stu wagonach. Obecnie przeprowadza się montaż. 
Ostateczne wykończenie mostu, przerzucenie toru 
kolejowego i przejazd pierwszego pociągu będzie 
mogło nastąpić  dopiero w końcu września.

P rzy  przebudowie mostu pracuje  k ilkaset osób 
w kilku zmianach. Sowieccy i rum uńscy  robotni­
cy, pracu jący  w bezpośredniem sąsiedztwie, wymię 
n ia ją  między *iobą poglądy i wrażenia — jak  rów ­
nież częstują się wzajemnie papierosami i zapai- 
kami. Po stronie sowieckiej stoi na moście sowie­
cka s traż pograniczna (m undury  zielone, czapki 
zielone), a  w odległości zaledwie 2—3 kroków straż 
rum uńska.  Dwie chorągwie — jedna rum uńska, 
trójkolorowa, d roga  sowiecka, czerwona z białym 
sierpem i młotem powiewają w nieznacznej od sie 
bie odległości.

Inżynierow ie sowieccy w odróżnieniu od pro­
stych robotników noszą zielone czap l i .

Bezpośrednio po dokończeniu mostu, a  może 
naw et jeszcze przedtem, komisja rumuńsko-sowiec- 
ka zajmie się kwestią wznowienia spławności Dnie­
stru ,  mającej równio doniosłe znaczenie jak  dla 
Rum unji ,  tak  i dla  Związku Sowietów. Ostatnio 
wyczyszczenie k o ry ta  rzeki uskuteczniono w 1912 
roku. Ale przez la t  23 nanosy uniemożliwiły nia- 
tylko komunikację  sta tkam i, ale naw et barkam i.

Otwarcie mostu na Dniestrze, łączącego R u m un ­
ię i Związek Sowietów będzie uroczystością mię­
dzynarodową, w której również wezmą udział przed­
stawiciele innych  państw. W dniu uroczystości, 
przy wejściu na  rum uńska  część mostu umieszczo­
na zostanie tablica z następującym napisem: ,.Paee. 
Podul N. T itu leseu“ (Pokój. Most N. Tituiesca). 
A nalogiczny napis  w języku rosyjskim znajdować 
się będzie po stronie  sowieckiej.

Najwięcej koni posiadają S tany  Zjednoczono —
12 163.000, następnie  idzie Polska — 3.940 000, 
Niemcy — 3 395 000, F ran c ja  — 2.900.000, Rurou- 
nja 2.033.000, J u g o s ła w ia .— 1.157.000, W łochy —
932.000, A ng lja  917.000, W ęg ry  — 845.000, Czecho­
słowacja — 707 000, H iszpan ja  5G3.000, D an ja  —
496.000, B u łg a r ia  — 482.000, F in lan d ia  -  360.000, 
H olandia  — 292.000, A u s tr ja  — 247.000, Belgia — 
238 000 i Szwajcaria  — 140.000.

— o —

MIEDZ!) NAMI.
Raz pan H ilary ,  — obywatel miasta,
Szedł zamyślony ulicą sam,
A przed nim nieznana szla jakaś uiewiaHta. 
Lecz on się spieszył do b iura  bram.

Ju ż  krótko potem, wieść się roznosi, 
Rzecz niebywała wyszła na jaw,
Że pan H ila ry ,  co kobiet nie znosi,
Szedł z n ieznajomą dum ny jak paw.

Troszeczkę później, — czy to są czary 1 — 
Na miasto grom nowy. straszliwy spadf,
Że n ieznajom a i pan H ila ry  
To narzeczeni od wielu lat.

B e z  d r u t u . . . .
Nie koniec na tem, —- bo już w południe 
Wywiad szeroką relację z d a ł :
— H ila ry  się żeni — z czem k ry ł  się obłudnie, 
Dziś bowiem na  zapowiedzi dał.

A po obiedzie nowości nawała,
Szepty się mnożą stamtąd i stąd :
— Biedny H ila ry  ! — Tak go nabrała.
— T rudno  ! Każdy za swój cierpi błąd.

Oknami i drzwiami, — choć gwoźdźmi zabite, 
Na rogach, w kaw iaruiach gdzie ruch ty lko trwa 
Szły wieści dziwne, — niosamowite,
A każda wieść nowy dodatek ma.

Locz co wieczorem opowiadali,
O tem już pisać — to ani rusz. 
Włosy się jeżą, łuna  tw arz  pali, 
Lepiej wogóle skończyć z tem już. Ben.



Murzyn! u Ameryce sympatyzuj i flMsynii i Mmiim Czerny hm
Murzyni, zamieszkujący S tany  Zjednoczone, 

siedzą z żywem zainteresowaniem za biegiem w y­
darzeń w Abisynji,  również zwołują częste wiece, 
na których manifestują  swą &ympatję dla narodu  
abisyńskiego. W Nowym Jo rk u ,  w dzielnicy, gdzie 
mieszka dużo murzynów — w H aarlem ie  — odbył 
się w tych dniach wielki wiec. P rzy  dźwiękach 
trąb  i bębnów szły miastem szeregi młodzieży, zwo­
łu jąc ludność nu wiec w imię ochrony niepodległo­
ści Abisynji.  M urzyni Stanów Zjednoczonych ży ­
wo re agu ją  na  słowo a g i ta to r ó w ,  wzywających do 
wstępowania do ochotniczego legjonu a m ery k ań ­
skich murzynów, k tóry  w razie wojny ma w yru ­
szyć do Abisynji.  Główny o rgan iza tor  czarnego 
legjonu“ pułkownik  RichKrdson jest prezesem od­
działa wojskowego murzyńskiej asocjacji przem y­
słowej i k u l tu ra lne j .  Jego praw a ręką  — Sufi 
Abdul H am id  jest prezesem „Międzynarodowego 
K ongresu  Sprawiedliwości A fry kań sk ie j“ . Czarny 
legjon ma już własne umundurowanie, wyglądające

barw nie  i oryg inaln ie  i odpowiadające kv,wi 
murzynów: biaiy helm, zielona koszula z 
pasem i jasno-szare spodnie.

M urzyni z Texasu, prowadzeni przez Wi.B 
Dawiss, k tóry  w czasie wojny światowej był s.. 
żantem am erykańsk im , zgłosili cesarzowi A bis^  
gotowość dostarczenia k iiku  tysięcy uzbrojons 
ochotników. F edera lne  władze am erykańsk ie  z 
trzym ały  D;*vis i ze względu na naruszenie ustaw
o neutralności, zab ran ia jąc  mu wyjazdu zagranicę 
K a p łan  m urzyńsk i Peterson. jeden z przywódców 
am erykańsk iego  kościoła kato liesiego mówił w F lo ­
rydzie  o założeniu „Ligi Etjopskiej'*, której zada ­
niem byłoby wpłynięcie na ludność Stanów Zjedno­
czonych, aby wywołała pewną presję na rząd wło­
ski. L iga  E tiopska  zbiera z całej A m eryk i  podpisy 
na  prośbę, sk ierow aną do prezydenta  Rocsevelta, 
aby  s tanął w obronie Abisynji.  Ruch zatacza co­
raz szersze kręgi.

—o—

JCJIET9 GÓR“ BADZIE GJSPAtMłfl RECDJA ITOJfi® LDDGB9CH.
Z okazji zjazdu do Zakopanego w czasie 

, Swiętn Gór“ g r n p  reg jonn lnyrh  górali,  zamieszku­
jących Cifie pasmo K a rp a t  od Śląska Cieszyńskiego 
po Czarnohorę, odbędzie się w czasie od 4 — 11 
sierpn ia  cały szereg wieczornie i przedstawień te ­
a t ra lny ch  z udziałem góra l i  w au ten tycznych  stro­
jach ludowych.

Będzie to wspaniała rewja, nie  m ająca sobie 
dótąd równej w Polsce, w czasie którpj zademon­
stru je  nasz lud góralski swoje malownicze stroje. 
Na zasadzie dotychczasowych zgłoszeń przew idy­
w any jest. już udział górali ze Śląska Cieszyńskiego, 
Bojków, Łemków, górali podhalańskich i Hucułów. 
Znajdować się będą wśród nich g ru p y  wcale, lub 
praw ie  wcale nieznane dotąd szerokim rzeszom 
Polaków z innych s tron kraju.

P rzed  oczami widzów przedefilują barwne po­
chody Indn góralskiego, a wspaniałem uzupełnie­
niem ich będzie zorganizowanie szeregu reg iona l­
nych widowisk, p rzeplatanych pieśniami i tańcami 
charak te rys tycznem i dla  poszczególnych g rup

i dzielnic.
Tegoroczne „Święto Gór“ niety lko zbliży i za­

pozna ze sobą przedstawicieli wszystkich g ru p  gó­
ralskich , ale i zademonstruje jednocześnie całemu 
naszemu społeczeństwu piękno ich strojów, bogac­
two motywów muzycznych, a wreszcie o ryg ina lne  
tańce oraz jedność ku l tu ra lną .

Niechaj nikogo, komu miłą jest pieśń i strój 
naszych górali,  nie zabraknie  w Zakopanem w cza­
sie tego pierwszego i wielkiego ich święta. P o k a ­
żmy naszym braciom, przybyłym  z gór, że się 
in teresujem y icń życiem i trad y c ją  i że na p ie rw ­
szy zew spieszymy na poznanie się z nimi.

Ogromue zniżki na kolejach, sięgające 70®/o 
od norm alnych  cen biletów przy  przejazdach in d y ­
widualnych, oraz poważne obniżki cen w pensjo­
natach  i hotelach zakopiańskich — na okres t rw a ­
nia uroczystości, zachęcają również do uczestni­
czenia w tej niespotykanej dotąd jeszcze u nas 
imprezie.

—o—

DZniKM ftDO JflPOftSKlE.
K iedy pocztowy okrę t  japoński zbliża się do 

brzegów Japon ji ,  pasażerowie mogą zauważyć lu ­
dzi, którzy  wstępują  n a  pokład jeszcze zanim p a ­
sażerowie wysiądą. Niosą a p a ra ty  fotograficzne 
i k la tk i  z gołębiami pocztowemi. Na pokładzie są 
życzliwie przyjęci i już rozg lądają  się ciekawie po 
nowych przybyszach, kogoby sfotografować.

Oczywiście wybÓT przedewszystkiem padnie na 
wybitniejsze osobistości. Ju ż  sfotografowali. Na 
m ałym  kaw aiku  lekiego papieru  piszą Parę słów, 
przymocowują do błony fotograficznej i p rzyw ią­
zują lekki „b a g a ż “ do szyjki gołębia, k tóry  n a ­
tychm ias t  odlatuje. J e s t  to najszybszy poseł w służ­
bach dziennikars tw a, czego dowodem jest ciekawy 
fakt, że cudzoziemiec, k tó ry  obserwował to wszy­
stko z ditżem zainteresowaniem na  pokładzie ok rę ­
tu , po p a ru  godzinach może przeczytać w gazecie 
japońskiej, że właśnie p rzyjechał pan X. na okrę­
cie Maroko, a może nawet zobaczy już obok foto­
gra f ię  sporządzoną przed parom a godzinami.

Na pierwszy rzu t oka zdawałoby się, że stoso­
wanie gołębi pucztowych jest zestarzałym zwycza­
jem i niepewne, ale tak nie jest. Dzienniki jap o ń ­
skie eą nawskroś nowoczesne i nadzwyczaj szybko 
informują. A przytem  istnieją w Japo n j i  okolice, 
ffdzie brak  kom unikacji i gdzie gołębie oddają 
nieocenione wprost usługi.  Niektóre dzienniki 
m ają  nawet swo własne hodowle gołębi, liczące nie­
kiedy 500 sztuk.

Wiele dzienników japońskich posiada swe wła­
sne stacje nadawcze krótkofalowe dla przenoszenia 
dźwięków i zdjęć fotograficznych, k tóre  mogą prze­
syłać fo tografie  na odległość 430 km. w czasie 10 
minut. Większe dzienniki mają własne samoloty, 
nie mówiąc już o autach. Niedawno jeden z dzien­
ników dokupił  do swych 20 samolotów jeszcze jeden 
typ u  „C n rv a “, k tó ry  może przys taw ać na rów nym  
dachu budowy redakcji.

J a k  ubogo w yg ląda ją  w porównaniu z niemi 
nasze „biedne“ dzienniki europejskie.

Zdawaćby się mogło, że dziennikars tw o jap oń ­
skie posiada wszystko, o ezem może marzyć. Ale



dotkł® 'dozuwa pewien brak, obcy prasie naszej. 
Niel- t/udność sprawia  mu mianowicie pismo 
j apoiiii Je^yk  japoński, ule jest rozpowszech­
n i a m  zachodzie i znaki pisma japońskiego 
(jefch 8 — 10 tysięcy) stanowią znaczną przeazko- 
¿ę&mującą rozwój prasy  japońskiej. Często uży- 
w.ię znaków chińskich, tak że ogólna ilość zusi- 

przewyższa 15.000, a do dziś dnia  n iem a ma- 
gay drukarskiej ,  k tó ra  m o g ł a b y  pomieścić tak 
pzerne abecadło.

Trudzi się nad tym problemem wielu uczonych 
fachowców, ale bez rezultatów, tak  że japońscy 

ziennikarze i zecerzy zmuszeni są wszystko pisać 
i składać ręcznie. Maja Coprawda maszyny do p i­
sania, ale nie dla wszystkich znaków. Zwykły 
dziennik musi posiadać przynajm niej 4 miljony 
typów. Niektóre mają nawet 7 miljonów. Aby 
stać się zecerem, trzeba się uczyć od dzieciństwa. 
Dotychczas nu ¿obszerniejsza maszyna japońska za­
wiera 1400 znaków, ale jeat to jeszcze n iew ystar­
czająca ilość typów.

Śnieżyce... z piorunami w fmrcji.
Dziwne rzeczy dzieją się obecnie w T urc ji  

Gdy prawie w całej Anatolj i tem p era tu ra  jest tro ­
pikalna, gdy w D iarbeku  term om etr wskazuje 45 
stopni powyżej zera, a w M alatia  i w Maraach 3S 
et. powyżej zera, straszne, fenomenalne o tej porze 
zimno nawiedziło okręg K arper i ,  gdzie term om etr 
spadł do 12 st. poniżej zera T rzy osoby, zaskoozo- 
czone w górach lawiną śniegu, zm arły , zanim mo­
żna było zorganizować akcję ratunkową.

Nawałnica śnieżna spadła na ten okręg, w yrzą­
dziła olbrzymie szkody w zbiorach.

Zanotowano osobliwe zjawisko : Oto podczas
burzy  śnieżnej uderzył piorun w wiosce Zendżire, 
zabijając dwie osoby.

IK ra i l i  i ze śaiali.
Miasto Oampbelt w K a lifo rn ji  posiada specja l­

ny  oddział s t raży  pożarnej, k tó ry  zamiast samocho­
dów posługuje się rowerami. W edług  zapewnień 
organizatorów te#o oddziału, zastosowanie rowerów 
przy  b.rrlzo dużym ruchu  ulicznym m iasta  zapew­
nia znacznie większą sprawność straży.

— o—

W  związku z walką, wypowiedzianą przez rząd 
niemiecki klerowi katolickiego spraw y kościelne 
przeszły w ręce dotychczasowego m in is tra  bez teki
— K errla .  Min. K err ł  należy do g rupy  na jdaw ­
niejszych członków p art j i  narodowosocjalislyę/nej.

Cegły m żywy p o m n i i  p. M r a łk t t  
Józefa Piłsudskiego.

980 tycięcy sztuk cegieł, G00 m2 piasku i S4 
tysięcy kg wapna palonego potrzeba tylko, by 
w najbliższym czasie s tanął w Poznaniu  m onum en­
talny  gmach D irnu  Żołnierza, jako Żywego P o m n i­
ka ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

60 tysięcy sztuk cegieł ofiarował na rzecz 
budowy p. Zapłata, właściciel Csgielni parowej 
w Jarocin ie ,  a jeden wagon cegły p. Franciszek 
Złotowicz z Kcyni.

Do dalszych ofiar  w m ater ia łach  budowlanych 
i w tern wszystkiem, co może służyć do w ew nętrz­
nego urządzenia  i upiększeniu Domu zapraszam y 
wszystkich Obywateli na  terenie  Województwa

Poznańskiego.
Zgłoszenia przy jm uje  Generalny S ek ie ta r ja t  

Komitetu Budowy Domu Żołnierza im. M arszałka 
Józefa Piłsudskiego w Poznaniu  ul. W ały  Bato­
rego 5 pokój Nr. 57.

W ia d o m o ś c i k o ś c ie ln e .
Od 28. V II.  — 4. V III .  1935 r. 

E w a n g e l i a
Na fJiedzielę siódmą po Świątkach zap. u św. Mat. VII. w. 15—21.

Onego czasu rzekł Jezus uczniom swoim: Strzeżcie się 
pilnie fałszywych proroków, którzy do was przychodzą 
w odzieniu moczem, a wewnątrz są wilcy drapieżni. Z o- 
wocóu’ ich poznacie je. Iżali zbierają z ciernia jagody 
winne, albo z ostu figi? la k  wszelkie drzewo dobre, owoce 
dobre, rodzi; a złe drzewo, owoce złe rodzi. Nie może 
drzewo dobre owoców złych rodzić, ani drzewo złe oivoców 
dobrych rodzić. Wszelkie drzewo, które nie rodzi owocu 
dobrego, będzie wycięte i w ogień wrzucone. A  przeto z  o- 
woców ich poznacie je. Nie każdy, który mi mówi: Panie! 
Panie! wnijdzie do Królestwa niebieskiego; ale który czyni 
wolę Ojca mego, który jest w niebiesiech, ten wnijdzie do 
Królestwa niebieskiego.

Niedziela 28. V II.  Odpust św. Anny. — O godz. 
I i -e j  procesja i suma, o 3-ej nieszpory z p ro ­
cesją; po nieszporach przyjęcie do Br. św. 
Anny. — Po sumie zebr. Kóż. Ojców. — Po 
nieszporach zebr. Róż. Matek w kościele, 
a Matek ohrześcj. w Domu katolickim. 

Czwartek  1. V III .  Od godz. 5 ej spowiedź przed 
I piątkiem. — Od godz. 7—8 wiecz. w ysta­
wienie i adoracja  Najśw. S akram entu .

P iątek  2. V I I I  O godz. 6-ej wystawienie i Msza 
św. Tpią tkowa; wiecz. o godz. 7,30 naboż. do 
Najśw. Serca Jezus. — Po naboż. wiecz. nad­
zwyczajne zebr. Kat.  Stow. Młodz męskiej 
w Domu katolickim.

Sobota 3. VIII .  Spowiedź ś*/. od godz. G-ej. 
Niedziela 4. V III .  Po sumie zebr. Kółka R olni­

czego na salce. — Po nieszporach zebr. Kóż. 
Pan ien  w kościele, a Kat. Tow. Rob. Polskich 
na salce.

P r z y s ł o w i a .

Lipiec.
Na święty Jak ób  — już ohleba nie kup.
Święty Prokop, marchwi ukop.
J a k i  Jak ób  do południa, — Taka też zimu do 

grudnia .
J a k i  Jak ób  popołudniu, — T ak a  też zima 

w grudniu .

Daty z dziejów  Polski W spółczesnej.
Lipiec.

28. V I I  1920 r. Polsce zostaje p rzyznana część 
Śląska Cieszyńskiego.

25. V II.  1932 r. Podpisanie  polsko - sowiec­
kiego paktu  o nieagresji.

K ro n ik a  m ie js c o w a .
— Kino „ P ro m ie ń “ wyświetla koruedję pro­

dukcji czeskiej pt. „ R A J  PO DLOTKÓW “- Akcja 
tego filmu rozgryw a się w m urach  pensjonatu, a 
osoby występująoe to przeważuie profesorowie 
i uezenice, urocze podlotki, swawolne i figlarne . 
Czołowa gwiazda czeskiego ek ranu  A nny  Ondra 
jako najp iękniejsza z uczenie podbija wszystkie 
sorcą, naw et nowego profesora, mola książkowego,



obojętnego na wdzięki niewieście. K arol Łamacz 
dal w swej kreacj i świetna k a ry k a tu rę  filozofa, 
k tó ry  tjozh książkami niczego nie widzi. N iewyro­
biony żyćiowo, an i  towarzysko, roztargniony, na­
iwny. komiczny całą postawą, ubraniem , rucham i, 
staje się celem szyderstwa podlotków, mimo wiel­
kich zalet umysłu  i seroa. Dopiero przeobrażenie 
zewnętrznie dokonane pod wpływem przyjaciół 
zyskuje mu powagą i uznanie uczenie i serca uko­
chanej.

F i lm  bardzo uda tuy  — prześliczne plenery, 
doskonała reżyserja, dużo humoru i werwy, melo­
dyjna  czeska muzyka. — Komiczne sytuacje  w y­
wołują wybuchy śmiechu.

— Zabawa Latow a. Towarzystwo Gimnastycz­
ne Snk^i w Krotoszynie urządza w niedziele, dn irt , 
28 lipca 1935 r. w L°śniczó«'ce W ielką Z A B A W Ę  
LATOWĄ, połączoną z różnemi niespodziankami 
jak  : W ielka  loterja  fantowa (co 3 los wygrywa)
Popisy gimnastyczne, P iram idy ,  Tańce narodowe
i t. d. — Początek zabawy o 14-ej — wst.ęo do 
ogrodu 0,20 zł (dzieci w towarzystwie rodziców 
wstęp wolny).

— Za 5 m inut odjeżdża pociąg!!! Ilu ludzi bę­
dzie przy okienku biletowem? Czy zdążę? Oto p y ­
tania ,  które każdego wyjeżdżającego denerwują 
i  psują cały u rok  podróży.

Skorzystaj zatem z usług Agencji Polskiego 
B iu ra  Podróży „O R B IS “ w Ostrowie Wlkp.,  ulica 
Marsz. P iłsudskiego 10.

Agencja  sprzedaje wszelkiego rodzają bilety 
kolejowe we wszystkich k ierunkach  już 3 dni n a ­
przód po cenach ściśle urzędowych. — Bilet zatem 
nie kosztuje nic więcej niż na stacji , a zyskuje się 
pewność spokojnego wyjazdu i podróży.

Kto chce zorganizować wycieczkę w k ra ju  lab 
zagranicę, p ry w a tn ą  lub szkolną, kto chce wyje­
chać tanio do uzdrowisk, niech sie zgłosi do Agencji 
Polskiego B iu ra  Podróży „O R B IS" w Ostrowie, a 
uzyska bezpłatnie szczegółowe informacje  i obszer­
ne prospekty. Pozatem Agencja zała tw ia wszelkie 
formalności paszportowe i uzyskuje wizy przy  w y­
jazdach zagranicznych. P rzy jm u je  zgłoszenia i do­
starcza k a r t  okrętowych na wycieczki morskie, o r­
ganizowano przez linję okrętową G iynia — Ameryka.

K to  zatem chce podróżować tanio, szybko, wy­
godnie i być należycie poinformowanym niech p a ­
mięta, że w Ostrowie przy uliey M arszałka P iłsud­
skiego 10 funkcjonuje od 15-go maja b. r. Agencja  
Polskiego B iura Podróży „O R B IS “ pod k ierow nic­
twem p. Marji-na Świtalskiego, telefon 140,

— Ze sportu. W  środę, dnia 1. sierpnia  br.
0 godz 20-ej w Hotelu Wielkopolskim odbędzie się 
zebranie reorganizacyjne sekcji lekkoatletycznej 
K. S. „A s tra “ , w S2lystkich członków jak  i sym pa­
tyków, zainteresowanych tym  działem sportu, 
uprasza  się o Przybycie na to zebranie.

— K ino „ B a ł ty k “ wyświetla p iękny film re ­
żyserii ś .  p. F. W .  M u r n a u a  pt. „Wschód słońca".
1 lim ten pełen realizmu, p iękna i napięci'a przed- 
dstawia d ram a t  codziennego życia ludzi, k tórzy 
kochają, nienawidzą, grzeszą i okazują skruchę. 
Temat wsięty tak  wprost z życia szarego człowieka, 
na  drodze torego zjawia ją  ię pokusy, k tóre  n ie ­
jednokrotnie Prowadzą słabszych do zguby. W ro ­
lach głównyi-, i występują m ilu tka  J a n e tk a  G iy no r

hohate ika  filmu „Je j  wysokość cału je '“ oraz sym ­
p a tyczny  George O’Brien.

J a k  się dowiadujemy, jako następny film na 
ekran ie  k ina  „ B a ł ty k “ ukaże się fi lm z M argare tą  
Su llavan  p. t,, ,,I cóż dalej szs ry  człowieku“, fi lm, 
k tó ry  wywołał bardzo szerokie zainteresowanie na 
ek ranach  k in  wielkomiejskich.

— E k sp o r t  królików domowych. J a k  już pi­
saliśmy Bacon F ak to ry  eksportować będzie w chłod­
nej porze króliki, to też hodowlą tego rodzaju 
zwier?ąt, powinna się zająć jaknajwiększa ilość 
rolników.

K ró lik i  nadają  się szczególnie do howu v  go­
spodarstwach mniejszych. K ażdy kto ty lko posia­
da kawałeczek ziemi, powinien hodować króliki. 
Chów królików jest bardzo prosty i ła twy, to też 
królikEini może zajmować i ię  młodzież, o nieko- 
niecznie dorośli i starsi. Na pożywienie królików 
sk łada ją  się pasze bardzo różnorodne. Latom im 
dawać można różne chwasty, jak  liście łopianu, 
dmuchawca piołunu, dzikiej cykorj i  oraz chrzanu. 
Zadawać można też i  n iektóre odpadki od wszel­
kich warzyw. Z innych  zielonek koniczyna, lucer­
na, seradela i przelot są dla królików bardzo smacz­
ne i pożywne. Podczas zadaw ania pasz trzeba 
trzym ać się stałego czasu oraz w ym iaru  dawki.

Rozrodczość królików jest bardzo silna. Samica 
bowiem już po 30 dniach wydaje młode. Pomimo, 
że ilość wykotów w ro ku  może być duża, to jednak 
ze względów hodowlanych zaleca się stosować 
u samic 3 do 4 wykotów. Rozmnażanie  powinno 
się odbywać od rych le j  wiosny aż najdale j do po- 
csa.tku jesieni. Samica wydaje 4 — 12 młodych, 
lecz norm aln ie  pozostawiamy w gnieździć do G szt., 
aby je dobrze w ykarm iła .  Chów królików prow a­
dzony s ta ran ie  może się prayczyaić  do poprawienia  
bytu  wielu biedniejszych rodzin.

Polecam y znakom ite

F i w o  P o z o a ^ s k i ©
Browarów H u g g e r  a 

s ©  s k ł a d u  k r o t o s z y ń s k i e g o .

^ 5. S T O S M ,  -  przy u licy  K alisk iej nr. 3 8 .f i |

..
sm aczne ciastka, w y borną  kaw ę, 
przy  koncercie, zapew ni tylko

C u K im  i t o i n  „ ftta r sz tM K a “
Rynek 11 J a n  D u d e k  Eynek 11
Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i t. p.

Codziennie świeży etileb i bulki własnego wypieku.

KROTOSZyiiSKfl FABR5IKA TEKTUR!/ DACHOWEJ 
«1. S i e ^ o d s k a  i S k a .
ul. Koźmińska 53  tel. Np. i

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltową tekturę dachową, lepnik, 
smolę.

Oleili Zfl&iiort a  Leśniczówce Z a  Rezeraistito lots Krotaszyi odbę­
dzie sie Unio 11 siepnia br. S j1?i  mmimolny - GrutuotH przetozd.



or,r. o uręoowniK jrowmr. JNr. 00

Szanow nej Publiczności m. Rroioszysm  i oifeiicy donoszę, że  w  sobotę, cfnia 13 lipca 1935 r. otw arłem
r g t p i p p f f  W i p f l f p un &. I I s i l  w ł i l l i J i J i l  .1 u H

w  K rotoszynie, R ynek U (daw n. u. K oczorow ski)
S taran iem  mojem będzie Szan. Klijentelę zadowolić pierwszorzędnymi wyrobami mięsnemi jak  również 
skorą i rzetelną obsługą. B S aM iŁ C Y  K<D!£££.€&WICZ!V mistrz rzeźnicko-wędlin

s a n  MIĘSA 11

NOWOŚCI na  palta  i ubran ia  letnia oraz 
w s z e l k i e  ¡artyk u ły  m ę s k i e

polecamy

L0S8R i SZUCH Krotoszyn R yn ek  14 
OBOK KAWIARNI P. HEILA

Baczność! Kolniesf!
p o l e c a m :

Sztuczne naw ozy  ze sk ładu  k o n sy g n a cy j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąk ę  

i p aszę  po cenach przystępnych.

SC. Blegarśski
Tel. 156. K rotoszyn - Rynek 22. Tc!. 156.

*w«iR̂73Knatt*«n£Ea’:cuscGai<xtr&:.n

f l P G I M L P  -  RIBEMIDI
N ajlepszy i n a jta ń szy  m nterjn ł do krycia  dachów .
Od 40-siu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowadzony, j 
Odporny na działania atm osferyczne. P rzy  upale nie ścieka, j 
Rynny dachow e są zawsze czyste. — Zużyć go m ożna j 

do każdego dachu, bez różnicy pochyłości.
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. 

„RUBEROID1* przez szereg lal nie w ym aga konserw acji, j 
Zniżka premji asekuracyjnych, gdyż „RUBEROID“ należy j 

do gatunku trw ałego dachu.
Im pregnacja S[). z o. o. Fabryka Ruiieroiiia , Bydgoszcz.

A U G U S T Y » !  P F L I I M i Z

Telefon 125 KROTOSZYN R ynek  31

Handel tow arów  kolon ia lnych , d e lik ., w ódek i w in .
h u r t  — — — d e t a l

W S Z E L K IE G O  R O D Z A J  U 

D O B R ZE  P IE L Ę G N O W A N E

kupuje  się tanio w e firmie

L. NOffiACZKIEffllCZ i D EL IK A T E SY
Telefon 167. KROTOSZYN, R ynek  26.

Dziczyzna stale imU de nabycia.

m

L 9 1 V
do I I I  K lasy  Lorerji P aństw o­
wej są jeszcze do NABYCIA
— w szczęśliwej kolekturze —

M. O l e s z a k
U.BE«T«>8ZYnr, RtHEK Vl\ 1. 
Prócz wielkich szans w ygran ia

darmo dodatkow e c ią g n ien ie  gw iazd k ow e.
C iągnienie Il i.  k lasy Loierji 13, 14 i 16 s ierpnia br.

Km. 1931/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik  Sądu Grodzkiego w Krotoszynie re ­

wiru II .  S te fan  K ustrzyńsk i m ający kancelarję  w 
Krotoszynie, R ynek  nr.  15 na podstawie a r t .  676
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia l w rześn ia  1935 r. o godz. 18 w  K rotoszynie  

Sad Grodzki
odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego p rze ta r­
gu należącej do dłużników F ranc iszka  i Jo an n y  
małż. Grochowskich nieruchomości: oznaczonej K ro ­
toszyn tom 37 wykaz L. 1698, składającej się z do­
m u mieszkalnego (Willi), 2 ofioyn, werandy, wozo­
wni, a l tany ,  ogrodu i t. p. Obszar g ru n tu  wynosi 
5,997 m. kw.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
26.250,— eona zaś wywołania wynosi 19.087,50 zi.

P rzys tępu jący  do p rze ta rg u  obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 2625,00 zł.

Rękojmi«; należy złożyć w gotowiżnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź w książeczkach wkładko- 
w y ch iustytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, n ile dodatkowym publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości warunki oil- 
mieinio.

Prawp osób trzecich nic będą przeszkoda do licyta­
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złoża dowodu, że wniosły powództwo t> zwolnienie 
niermności lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dui powszednie od 
godz. 8 —18, a k ta  zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w sądzie grodzkim w Krotoszynie 
ul. Sienkiewicza 11, sala nr.  27.

Dnia 22 lipca 1935 r.
KOM ORNIK, (—) Stefan  K ustrzyńsk i.

D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł E S y .

Jeżeli chcesz fo t o M u n i!
ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io

obejrzyj aparat

„ K  ©  O  & K «  B  B
zdjęcia 4 x 6‘/s cm. objektyw Doublet 

52ł 1 2 , 5 0 .

w  C e n t r a l n e j  D r o g e r j i
A. A n to sa e k ie w ic z , K r o t o s z y n ,  R y n e k


